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O nowe] umowie 
miedzy Polska a Sow etami 

Polsko-sowiecki oakt przeoiwna-
pastniczy. podpisany w lecie b. r„ 
został — jak donieśliśmy wczoraj 
w depeszy e Moskwy — uzupeł­
niony umowa, która jest logiczna 
tezo paktu konsekwencja. 

Trzeba było przewkfcieć, jak na­
leży postanlć. gdyby w pewnej 
cjrwiłi wyłonił sie zatarg. spór, czy 
tylko różnica zdań. Wyrzekając sie 
rozstrzygnięcia zatargów przy u-
iyciu sBy — jednocześnie trzeba 
ustalić jakikolwiek tomy sposób ich 
*e stawienia. 

Ustawodawstwo miedzynarodo-
we wskakuje w takich wypadkach 
na arbitraż, jako sposób najwłaś­
ciwszy. 

Państwo nasze posiada już wiete 
traktatów o charakterze arbitrażo­
wym. Jednak w stosunkach z Ros­
ją Sowiecka ton sposób załatwiania 
zatarzów byłby zbyt skompliko­
wany. 

Oficjalna 
wiem stoi na stanowisku, że droza 
arbitrażu, jest niewykonalna dla 
Sowietów ze wzzlędów zasadni­
czych. Nie podobna — mówią poli­
tycy sowieccy — znaleźć arbitra 
dla sporu miedzy państwem ,.bur-
Auazyłnem" a „proietarjackiem". 
Jest tyłko jedno państwo ..prole­
tariackie" na świecie — arbiter bę­
dzie wiec zawsze wzięty z pań­
stwa Jjurżuazyjnezo". będzie za­
tem stronny. 

Polska zzodzila sie tedy na u-
kład. przewidujący — na wypadek 
sitarzu — utworzenie komisji kon-
cyijacyjnei (pojednawczej), złożo­
nej z przedstawicieli obu stron i 

poszukującej najlepszego sposobu 
załatwienia zatanzu . Oczywiście 
cały sens takiej metody załatwia­
na sporów tkwi w dobrej woli. 
Skoro ona istnieje — z-najdzie się 
sposób załatwienia każdezo zatar­
gu™ 

Obrady komitetu genewskiego 
nad zatargiem polsbo-gdańshlm 

GENEWA..24. U. Dziś rano 
zebrał sie komitet, który rozpa­
truje sprawę wprowadzenia na 
kolejach w obszarze Wolnego 
Miasta Gdańska opłat za prze­
wóz w walucie polskiej* 

Komitet, w skład którego 

wchodzą .przedstawiciele Nprwe 
gji i Hiszpaujl pod przewodni­
ctwem delegata Wielkiej Bry­
tan ji, nawiązał-kontakt z delega 
cją polska i z ba/wiącym w Ge­
newie prezydentem dr. Ziehmem 

Rokowania Hindenburga z Hitlerem zerwane 
tpen znowu na widowni 

BERLIN. 24. II. Odpowiedź, pre 
zydenta Hindenburga na memoriał 
Hitlera wręczona została dziś o z. 
J5-ej pp. Dokument podpisał sekre 
tanz stanu von Meissner. 

0 treści odpowiedzi ogłoszony 
został następujący komunikat urzę 
dowy: 

»W'piśmie swem z dn. 23 b. m. 
polityka sowiecka bo- Jfti Adolf Hitler odmówił wykona-

mtm~*umi*r„ ło Anin i nŁa udzielonego mu zlecenia aże 

parlamentarna dla tworzonego 
przezeń ew. rządu, proponując ze 
swej strony, aby prezydent Rze­
szy bez zastrzeżeń i bez uprzednie 
ę_p stwerdzenha. czy większość w 
Reichstagu istnieje, poruczył mu 
misję formowania rządu i rząd ob­
darzył pełnomocnictwami, przyshi 
gującemi prezydentowi Rzeszy. 

Prezydent Rzeszy t« propozycje 
odrzucił, gdyż uważa. Iż nie mógł­
by przyjąć odpowiedzialności wo­
bec narodu niemieckiego za zdanie 
przysługujących mu pełnomoc­
nictw przywódcy partH. która n-

Hitlerowcy—złodzieje 
Delraudac|e pieniędzy partyjnych 

LIPSK. 24.11. Korupcja wśród wy oh nadużyć popełnili przy wód 
Wtflerowców — jak donosi prasa 
lewkowa — jest dziś na porząd­
ku dziennym. Ostatek* władze 
śledcze wykryły znowu Wika po­
ważniejszych afer malwersacyj 
pieniężnych. • , 
..-W Bnmśwficu policja aresżio-

w^łfprzywódcę tamtejszej S. A. 
pod zarzutem defraudacji 15.000 
marek. 

•Ten sam los spotka! cieszące­
go się dużem zaufaniem sztabu 
generalnego narodowej partji so-
cjadtstycznej, sekretarza frakcji 
partamentamej niejakiego Fr. 
Wiłkego, który okradł kasę par­
tyjną na 36.000 marek. 

Charakterystycznem jest, że 
przeważną część dotychczaso-

cv poszczególnych okręgów, a 
wSec ludzie, stojący na wysokich 
stanowiskach społecznych. 

stawlcznie podkreśla swój eksklu­
zywny charakter. 

Ponadto prezydent Rzeszy oba­
wiać się musi. że prowadzony przez 
p. Hitlera gabinet prazydjalny z na. 
tury rzeczy przyjąłby formę dykta 
tury partyjnej ze wszystkiemi to-
warzyszącemi jej następstwami. 
r.iogącemi spowodować zaostrzenie 
przeciwieństw w łonie narodu nie­
mieckiego. zato prezydent Rzeszy 
wobec złożonej przez siebie przy­
sięgi i własnego sumiena nie mógł 
by'wziąć odpowiedzialności. 

Szczegóły rokowań, prowadzo­
nych w ostatnich dniach, wynikają 
z tekstu korespondencji, która ogło 
szona została w ciągu dzisiejszego 
wieczora". 

W końcu swego listu sekretarz 
Meissner daie wyraz ubolewaniu 
prezydenta Rzeszy, że Hitler zaró­
wno w dotychczasowych rozmo­

wach z nim. lak I w czasie wczoraj 
sze] konferencji prowadzone] z ml 
nlstrem Relcliswehry. (en. Schlel-
cherem za wiedzą Hindenburga, od 
rzucił wszelką współprace zarów­
no / łonie lak I poza utworzyć się 
mającym gabinetem. Wobec tego 
prezydent Rzeszy nie widzi żad­
nych nadziei w dalszych pisemnych 
albo ustnych rokowaniach. 

Niezależnie jednak'od tęga — po 
wtarza prezydent oświadczenia, 
złożone wobec Hitlera .w 'ponjedzJa 
lek, — iż drzwi jego gabinetu są 
każdej chwili otwarte dla Hitlera 
celem wysłuchania poglądu tegoż 
w sprawach bieżących. Prezydent 
Rzeszy bowiem nie traci nadzćei, rż 
z czasem uda się' zarówno Hitler 
jak i jego stronnictwo pozyskać dla 
współpracy. 

L«st kończy się1 stokami: 
„Z wyrazami najwyższego powa 

Obiad u Paul - Boneoura 
na cześć polskiego ministra spraw zagr* 

członkowie delegacji francuski*! 
na sesje Rady Ligi Narodów, o-
raz wiceminister Szembek, min. 
Raczyński, min. Muhlstein, rad­
cy Gwiazdoski, Dębicki, Rfl-
cker i taii. ;. 

Minister Paul-Boncour w prze 
mówieniu przypomniał stosunki* 
oddawna łączące go z mim, Be­
ckiem. który był jednym z Jego 
przewodników w czasie podró­
ży po Polsce. Przemówienie 
swoje zakończył min. Pairl-Bon-
cour toastem na cześć Marszal­
ka Piłsudskiego i min. Becka. 

OENEWA, 24. 11. Wczoraj 
wieczorem francuski mimrster 
wojny p. Józef Paul-Boncour 
wydał obiad na cześć ministra 
Becka. W obiedzie wzięły u-
dztał panie z ministrowa Jadwi­
ga Beckową na czele, liczni 

Numerus dausus w Jugosławii 
Zadanie studentów uniwersytetu w lublanie 

ZAGRZEB. 24.11. — Na wał-
nem zgromadzentu studentów 

Związku słuchaczy Aleksandro-
wego Uniwersytetu" w Lublanie 
przyjęto wniosek, domaiga)ącv 
się' wprowadzenia „numerus clau 
sus" dia obcokrajowców.. 

Wniosek zosrtał umotywowany 
napływem obcokrajowców,- a w 
szczególności żydów z Polski. 
którzy po zakończeniu; studjów 
starają się o wykonywanie prak­
tyki w kraju, gdzie ukończyli na 
liki. 

żauia pozostaję, bardzo szanowny 
Partie Hitler, pański bardzo uni­
żony (—) dr. Meissner. 

Niezwłocznie po otrzymaniu li­
stu Meissnera. Hitler wysłał odpo­
wiedź na piśmie. Treść listu H.tle-
ra będzie ogłoszona równocześnie 
z innemi dokumentami. 

Z. kół politycznych donoszą, że 
prezydent Rzeszy leszcze w ciągu 
dzisiejszego wieczora przyjmie przy 
wódców do poszczególnych stron­
nictw. W pierwszej linii przyjęci 
będą: poseł Kaas (centurm), Hu-
genberg (niemiecko - narodowi), 
Schaeffer (bawarska partia ludo­
wa) i DirogeWey' (niemiecka partia 
ludowa). i 

Istnieje wielkie prawdopodobłeń 
stwo, że w ciągu dnia Jutrzejszego 
Hlndenburg powierzy v. PapenowI 
ponownie misję utworzenia rządu, 
który składałby się w swej więk­
szości z nowych ludzi. 

W odpowiedzi mirr'. Bcdk 
wskazał, że z min. Paul-Boncou 
rem łączyły go zawsze stosunki 
prawdziwej przyjaźni I że obec­
ny francuski minister wojny zna 
r,y jest w Polsce jako prawdzi* 
wy jej przyjaciel, do którego 
wszyscy żywią najserdeczniej­
sze uczucia i,najżywsze uznanie 
dla lego działalności. 

Przyjęcie przeciągnęło się do 
północy. 

Paderewski 
na audiencji o Papieża 

RZYM, 24.11. — Papież przy­
jął na audiencji Paderewskiego. 

-D-I-

Pod patronatem ks. Pszczyńskiego 
oszukańcze machinacje „Oswagu" 

KATOWICE, 24.11. Teł. wł. — 
Przed sądem okręgowym w Ka­
towicach toczy się dziś w dal­
szym oiągu, rozpoczęty wczoraj 
proces przeciw dyrektorom „Os-

„Płaćcie, a potem pogadamy!" 
Ameryka o dłuiach wojennych Europy 

Uczony (h ński 
niebezpiecznym komunista 
SZANGHAJ. 24. 11. Policja kon­

cesji międzynarodowej w Szang­
haju zaaresztowała Cben-Tu-Hsiu, 
znanego uczonego i jednego z za­
łożycieli chińskej partii komuni­
stycznej. t 

Podczas rewizji w domu, w któ 
rym pochwycono Chena. znalezio­
no olbrzymie ilości bibuły komuni­
stycznej. 

Chen wraz a pecoma towarzy­
szami zostali wysiani do Nankinu, 
gdzie mają być sądzieni. 

Prezydent Hoover odbył w Bia­
łym Domu w Waszyngtonie konfe­
rencje z przywódcami obu stron­
nictw: republikańskiego i demo-
kratyoznezo na temat przypadają­
cej 15 grudnia płatności raty dłu­
gów wojennych od państw euro­
pejskich. 

Po tej konferencji przywódca de­
mokratów oświadczył przedstawi­
cielom prasy: 

„Zgodziliśmy sie wszyscy, nie 
wyłączając prezydenta, co do tego, 
że żadna rewizja, ani też skreśle­
nie długów wojennych nie są mo­
żliwe I że spłaty, przypadające 15 
grudn'a r. b. muszą być dokonane 
w pernl". 

04wladczen*e Kontra 
Bardzo jasno sprawę postawił 

prez. Hoover w swem oświadczę-1 
niu. którezo główne usteoy brzura: ' 

Uważam, że naród amerykański 
nie Jest powołany do czynienia no­
wych ollar. 

Uważam jednak, że zadośćuczy­
nienie słusznym pretensjom Sta­

nów Zjednoczonych mogłoby przy­
brać Inne formy niż spłaty pienięż­
ne. naprzyklad forma nowych ryn­
ków zbytu dla produktów rolnic. 
twa amerykańskiego I dla produk­
tów nasze) pracy. 

Rząd Stanów Zjednoczonych po­
stanowił odrazu, że będzie per­
traktował oddzielnie z każdym 

dłużnikiem, o Ile dla każdego z-nich 
powstaną szczególne okoliczności. 

Rząd Stanów. Zjednoczonych nie 
odmówiłby wzięcia pod uwagę 
propozycyj. aby spłaty były doko­
nywane ' w dewizach, któreby ule­
gły transferowi wtedy, kiedy sytu­
acja giełdowa dawałaby gwarancję 
zachowania Ich wartości. 

Sensacyjny proces w Katowicach 

„Coś sie psuje w państwie dańshiem..." 

Kuzyn króla duiisk eio o wizytę Trock ego 
KOPENHAGA, 24.11. — Ksią 

t e Aa-go, kuzyn króla duńskiego, 
ogłasza w najpoczytniejszym 
dzienniku „BeriSngske Tidende" 
*nvkuł z pnotesteraujrzeciwko 
przyjazdowi Trockiego. 
• Książe Aago pfcze: „Trocki, 

który jest zdrjacą własnej ojczy-
any i współwkiowajcą ' morder-
spwa rodziny carskiej, został za­
proszony do Kopenhagi przez stu 
óentów duńskich. Jako obywatel 
Dani wyra-żam z tego powodu 
swe największe oburzenie i tubo-
lewacie. Iż taks wypadek mógł 
się wydarzyć. Rozumiem teraz 
powiedzenie Szekspira: „Coś się 
psuje w państwie dunsktem". 

Dyrekcja duńskiego radja za­
kazała ogłoszenia odczytu Troc­
kiego przez rad jo. 

naszemu.rządowi — mówił Hoo-
v«r — przedłożę je kongresowi w 
celu jak najszybszego rozpatrze­
nia. 

W Anglii I we Francji -
po odoowledzi Ameryki 

LONDYN, 24.11. Otrzymano tu 
już odpowiedź Stanów Zjednoczo­
nych w sprawie długów wojen­
nych. 

PARYŻ. 24.11. Odpowiedź rządu 
Stanów Zjednoczonych na notę 
francuska w sprawie długów wo­
jennych została otrzymana na Ouai 

wagu", oskarżonym o oszustwo 
i fałszerstwa. 

Wśród świadków przesłucha­
nych wczoraj popołudniu, zezna­
wał b. dyrektor Banku Śląskie­
go Stanisław Żmudziński. Stwier 
dził on. że pretensje wierzycteB 
do „Oswagu" wzrosły o 40 młt-
jonów złotych. 

Dziś badano dalszych śwtad-
ków, którzy potwierdzają, winę 
oskaTionyoh. ' 

Z zeznań wszystkich świadków 
wynika jasno, że decydującą oso 
bą w ..Oswagu" był ks. Pszczyń­
ski, który przy pomocy swych 
najbliższych wspófpracowników 
dyrygował tem oszukańczem 
przedsiębiorstwem. 

Sąd przshichał wczoraj jako 
świadka ks. Pszczyńskiego, ty­
tułowanego z początku panem 
Plessem, a następnie poprostu 
per „Sie". 

Świadek oświadczył, iż nie 
D'orsay jeszcze w nocy. Herriot ma m i a ł z ta- całi» sprawą nfc współ 
się zaznajomić z treścią odpowiedzi I"6-1?0; wszystkie posunięcia, pro­

jekty irp. były przeprowadzane 
przez starszego ks. pszczyńskie­
go. Obszerne jego wyjaśnienia 
nie zawierają ntfc pozytywnego. 

świadek stwierdza, że przejął 
gotową od starego ksiącia struk­
turę zakładów przemysłowych 
wraz z decydującemu w nich fi-
guramii, dyrektorami Nassem i 
Płstoriusem. 

w ciągu popołudnia. 
Jest rzeczą pewna, że rząd zaj­

mie stanowisko w rei sprawie oo 
szozezółowem rozpatrzeniu się w 
sytuacji międzynarodowej i we­
wnętrznej. Nie jest. jeszcze rzeczą 
pewna czy rząd francuski odpowie 
Stanom Zjednoczonym w sposób 
oficjalny. To samo zagadnienie ist­
nieje 1 w stosunku do Tzadu angiel­
skiego. 

Komplet sęd-zjowski w sensacyjnym precesie ..Oswagu" w Katowicach, o nad­
użycia na szkodę Skarbu państwa Po(ski««o. Na zdjęciu siedzą od lewej: sę­
dzia Orzeł, przewodniczący Radtowski, wiceprokurator dT. Nowoftiy: stoją sę­
dziowie Strzelczyk, dr. Głowacki, orał dwaj protokuianoi (i dbu stron). 

Wykrycie wielkiej bandy fałszerzy pieniędzy 
Od pewnego czasu pojawiały się 

w dość izmacznyoh ilościach w War 
szawie i na prowincji fałszywe mo 
nety 1, 2, 5 i 10-cio złotowe. — Po­
licja zwróciła na to niebezpieczne 
zjawisko baczną uwazę i zarządzi­
ła skrupulatne śledztwo. 

Wreszcie w dniu 22 b. m. prze­
prowadzono o jednej godzinie w 
Warązawie 153 rewizje w podej­
rzanych lokalach. W akcji"tej brało 
udział 150 wywiadowców i 80 po-

Bunt robotników 
Niemczech w obozie pracy 

ESSEN, 24.11. — W obozie pra 
-cy w Brkenschwick, pod legają­
cym komendzie Stahuiemru, zbim 
tował się oddiM robotników 1 
srzucłwiszy ubrania wojskowe. 
vyttvft przeciw kierującym nim 
Podoficerom, 

Wobec naprężonej sytuacji kle 
rowraotiwo obozu zdecydowało 
się odesłać robotnkiów do do­
mów. 

Przyczyną buntu było zte jedee 
nie i rygor wojskowy iv dbozie. 

bejantów mundurowych. 
Główną .mennice" wykryto na 

facjacie przy ul. Smoczej 3L w 
mieszkaniu Dawida Milwe. właści­
ciela sklepu jubilerski&go przy nL 
Bialołęckiej 23. 

Ponieważ na pukanie policji nikt 
nie odpowiadał, wyważono drzwi 
siła. W lokalu zastano trzech fał­
szerzy. Próbowali oni stawić OPÓT, 
rychło jednak zostali obezwładnie­
ni. Byli to Dawid Milwe, Gerszom 
Mjckun (Nowolipie 60) ©ras Szy­
mon Wyszkowski z Cegłowa. 

Stanowili oni główny trzon ban­
dy, byli mianowicie „technikami" 
produkującymi monety. Falsyfika­
ty były wykonywane bardzo zrecz 
nie, tak że trudno je było odróżnić 
od monet prawidłowych. 

Na facjacie znaleziono całkowite 
urządzenie ..mennicy" oraz zapasy 
metalu do odlewów. 

W chwili wkroczenia policji fał-
mmc wrzucili w t *w. „luft" przy 

kominie jakaś paczkę. Policja wez 
wała na miejsce straż ogniową, któ 
ra rozebrała piec w mieszkaniu 
parteroWem Szyfry Sztenzook i 
wydobyła paczkę zawierającą 200 
sztuk monet 1 zlotowych. 

W samej „fabryce" znaleziono 
1000 sztuk monet 1, 2 i 5 złoto­
wych. 

Przy ul. Smoczej pieniądze tylko 
fabrykowano. „Rozdzieinfa" mieś­
ciła sie w sklepiku jubilerskim MH-
wego pray ul. Białoleckiej 23. Taim 
zgłaszali sie hurtownicy, którzy na-
bywąJi fałszywe monety .za 70 
proc wartości, to znaczy-za fałszy­
we 10 zł. płacili 7 zł. gotówką. '. 

Rewizja w' sklepiku wykryła o-
koło 400 sztuk fałszywych monet 
Na podwórzu za. sklepem zakopa­
ne było 500 monet. 

Pomocnikami głównych „tech­
ników" byli: Ałte M*łwe, Wolf 
Edelsmi. Moszek Boker s Icek Guń-

Napad powstańców chińskich 
na wo'sha Japońskie 

LONDYN, 24. 11. Na obsza-'nie nieregularnej armjj chińskiej 
rze wschodmego odcinka kolei przeciw wojskom jappoństórn 
wschodnio - chińskiej w okręgu Chińczycy w liczbie 10.000 a-
Ninguta wybuchło nowe powsta takuiją pod wodzą gen. Wante-
• ' ^ ^ ^ • ^ • ' • • • • w lina stanowiska japońskie pod 

miastem Tunhua.' 
Straż przednia Chińczyków 

oddalona jest o 60 tclm. od m.V 
sta. ' 

ZbfaksnJ ttorfiu 
na samolocie nad Polska 

ŁOMŻA, 24.11. — W pobliżu 
wsi Zabielę, w odległości 6 kJm. 
od Kolna, wylądował samolot je 
dnopłatowy z dwoma lotnikami 
litewskimi, którzy dowiedziawszy 
się od wieśniaków gdzie się znaj 
dują. natychmiast wznieśli się w 
powietrze i odlecieli w kierunku 

Szczuczyn — Grajewo 

• Głównymi kolporterami, którzy 
zajmowali się puszczaniem falsyfi­
katów na rynku byli: Phtkus Nis-
berz (Smocza 8). brat jego Jankiel 
(Nowolipie 60), oraz -Izrael Taiten-
baum (Chmielna 122). Ci trzej mieH 
45 pomocników. 

Obecnie zlikwidowana banda by­
ła największa i najlepiej zorgani­
zowaną. jaka zlikwidowano w o-
statnich czasach. Ogółem areszto­
wano.55 osób. 

Katastrofa samolotu 
w pobliżu Marsylii 

MARSYLIA, 24.11. — Na re-ldant - Teste", runął podczas ćwł 
dzfe pobliskiego Safas d'Hyeres czeń do morza z wysokości 1.000 
miał miejsce ciężki wypadek iot- metrów i zatonął, przyczem 3-ch 
mczy. totafleów poniosło śmierć. 

Jeden- samolotów należących Przyczyny wypadku nie zowa 
do okrętu awioroatld „Comman- ty, dotychczas ""fa^rw. 
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Z całym 
sDOkoJem 

Gdyby na miejsce Papciu 
przyszedł Hitler, ustóćby mu-
»Wy flfrty. Wcle dotychczas 
rząd baronów pruskich prawa-
dzS t Francją. Stanowisko Hi­
tlera, wrogie wobec francji, gdy 
by si« nawet po dojściu Jego do 
rządów nieco zmodyfikowało, u-
nienTOtfiwHoby dalsze marze­
nia o porozumieniu * pominię­
ciem naszych polskich Interesów. 
Opinja francuska zrozumiałaby. 
że apetyty niemieckie na Pomo­
rze I apetyty na Alzacje stano­
wią Jedną nierozdzieJ-ną całość. 
Ohocia* ujawniane są w pewnej 
kolejności. Na objęciu władzy 
przez Hitlera sojusz nasz z Frań 
eją mógłby tylko zyskać. 

Kanclerstwo Hitlera musiało­
by do głębi zaniepokoić Żydów. 
Bojowy Jego antysemityzm Jest 
tak poważnem niebezpieczeń­
stwem dla żydowskiego stanu 
posiadania w Niemczech, ze mie 
dzynarodowe żydostwo musia­
łoby w stosunku do państwa, 
rządzonego przez Hitlera, zająć 
zdecydowanie nieprzychylne sta 
nowlsko, a co za tern Idzie, przy­
jaźniej ustosunkować się do Poi 

Zerwanie rokowań 
n ę d z y Rumunią a Sowietami 

kół stwierdź*, te wszystkie istnie. Tego samego dnia. w którym w 
Moskwie ooeeł Patek I komtoar* 
Utwinow podpisali ooWccsowlecta 
pakt kcmcjrljacyjny — w Bukaresz­
cie na posiedzeniu parlamentu mi­
nister spraw zasrranlcsnych THu-
lescu oznajmił, że rokowania z Ro­
sją sowiecka w sprawie zawarcia 
paktu o nieagresji zostały zerwa. 

"''Rząd rumuński zażądał - mów* 
mtntełer — zmiany dwóch artyku­
łów projektu paktu, a taktt. aby w 
protokóle dodatkowym do paktu 
był włączony usteP. zaznaczający. 
że Rumunja stwierdza nieistnienie 
Jakiegokolwiek konfliktu z Sowie-

Za pOśrednicwem rządu francu­
skiego — rząd rumuński zapropo­
nował rządowi sowieckiemu wzno­
wienie rokowań na tej podstaw ę. 
Jednakie rząd sowiecki propozycje 
Rumunf! odrzucił ł wysunął Kontr­
propozycję. aby omawiany prou> 

«ce I przyszłe spory pomiędzy Ru. 
munją a Sowietami będą rozstrzy­
gane w drodze arbitrażu. Ta od­
powiedź Rosji sowieckiej została 
doręczona rządowi rumuńskiemu 
w dniu 10 b. m. _ , .' 

Wynika z niej jasno, ze Rosta nie 
pragnie więcej zawarcia paktu z 
Rumunja. .. , 

Rząd rumuński uważa, te rofco. 
wanla z Sowietami O pakt nieagre­
sji zostały zerwane I te stało słe 
to z winy samych Sowietów. 

Stosunki przyjaźni 1 przymierza 
z Francją 1 innymi sojusznikami 
pozostają nadał niezmienione. 

Mowa Tłtuiesću została powita­
na wyrazami żywego uznana 
brzez większość izby. 

Następn:e odbyła się ożywiona 
debata w której wzięli udział przy 
wódcy wszystkich stronnictw re­
prezentowanych w Izbie. 

Zniżyć komorne o 301. 
Memoriał lokatorów do władz 

nycu wynkwty oałatnol przeszło 
40 procent, a JeSH chodzi o »rob 
ki kupiectwa, nawet 50—60 pro­
cent. Żądanie zatem obniżki ko-

ZJedjiocaorte 1 zrzesaone orga­
nizacje lokatorskie zlWyty wczo­
raj w prezydjum Radv ministrów 
I ministerstwach: opieki społecz­
nej i spraw wewnętrznych obszer 
ny nwrrwrjał.ldomagający się ob 
niżki komornego o 30 procent Ob 
nitka ta Jest tern pttnlelsza, ie 
zwiększy ona zdolność nabywcza 
ludności miejskiej. 

W memoriale swym organiza-
cie lokatorskie podkreślała daleJ. 
że „mieszkania w Warszawie by 
ły zawsze droższe n*ż w frmycb 
miastach Zachodu. 

Obniżki płac i zarobków we 
wszystkich wairerwach spolecz-

Skarga apelacyjna oskarżonych 
w procesie Centrolewu b. więź­
niów brzeskich, wniesiona wczoraj 
w ostatniej chw&i przez obronę do 
sądu przedstawia bardzo obszer­
ny wywód prawny, polemizujący 
z motywami wyroku skalujące­
go. 

Obrońcy dowodzą, że obiektem za­
machu. planowanezo przez Centrolew 
miał być svstem rządzenia, a z brzmię' 
iria art. 100 p. 3 K. K. wynika — tan 
zdaniem — że objektem zamachu mu­
sza bvł wszvscv członkowie rządu. 

Rząd zaś Jest całkowity tytko łącz­
nie « prezydentem. Tylko wówczas 
możnaby wlec skazać oskarżonych z 
two przepisu. «Jybv Integralna czę­
ścią planu, ułożonego przez zamachow­
ców. bvla myśl zamachu na Prezyden­
ta. Tymczasem obliczenia Centrolewu 

skL e d z i e mUJonOWe r z e s z e Ży- szlv w tvm kierunku, że Prezydent u-
j , . Z. <u%k;» innkni ire s l 3 D i n i e w d r o d " w w c l l Ł l e c z a u ' 
dowskie mogą sobie spoKojn.e iiomiiv<.mie_ 
7v6 o r a c o w a ć i zarabiać . Zdaniem obrony z personalnego uie-

3 K cla art 100 wynika, że rozszerzenie 
Nietrmiei n r z y k r y b y ł b y tak ochrony kodeksowe! na polecę .za-

«r»a/1»v Hla nred7V- machu na system" lest nieshłszne. Sy-
władzy dia mcozy ^ nie m o t e być pr2Cdini0[em xhT0. 

kapitału, k t ó r y ny. (rdvi łatwo sobie wyobrazić, że 
sam rząd może zmienić swo] system 
rządzenia. Rząd i system, to nie to sa-

Apelacja obrony 
w procesie Centrolewu 

1 karność, a ponadto, « lv 

momego ma realne podstawy. 
Memoriał popiera naste/pnie 

spółdzielnie mieszkaniowe, pro­
wadzące akcję obniżenia komor­
nego w nowych domach o 40 pro1 

cent. przez zmniejszenie stopy 
procentowej sum, uzyskanych na 
budowę. 

Wreszcie memorjał wysuwa 
postuM nie wykonywania eksmł-
s>Ji, JeżeH równocześnie niema 
możności dosta rożen la ntgowarte 
mu mieszkania. 

Dzień poliucnw 
NA ZAMKU 

P M Ptnyitmt RwtooeeaeeUlU vnf 
Jął wołoral mWttr* Rotatorwa l Re­
form Rołnyeli lodkiewloz*. 

PRZYJAZD WOJEWODY 
POZNANSK1BOO 

Wczoraj przytył *» WariMjy * 
sorawaon służbowych woi«*oo» P*" 
znaiłsła p. Raczyński' 

WYJAZD MIN. BUTKIEWICZA 
Kierownik mlnWtłrstwa KomunitacJ* 

tai. BofctawiCł wyjechał m Mn<«*3 
insiMkcJę terenów dyr«l»« k o w w w 
w Katowicacb. 

9 projektów ustaw 
wpłynęło do Se mu 

ze Hitler u 
narodowego 
przez szereg powojennych lat 
znajdował sobie w Niemczech 
lokatę. Niejednokrotnie Hitler 
obiecywał przeciwstawić się 
wpływom międzynarodowej gieł 
dy w Niemczech i pozbawić Ją 
drogą zarządzeń państwowych 
dochodów, jakie ciągnie ona z 
pracy niemieckiego ludu. Intere­
sy kapitału w Niemczech były­
by w razie rządów Hitlera na> 
raione na poważne straty, mu 
siałby on przeto przestać pod> 
trzymywać awanturniczą poli­
tykę swego krnąbrnego dłużni­
ka i starać się o wycofanie się 
z Niemiec. 

Nie Jest wykluczone, ie Polska. 
pozbawiona dotychczas na rynku 
rmedzyrrarodowyrn godziwych 
propozycyj kredytowych, znala­
złaby Je łacniej właśnie w razie 
objęcia rządów w Niemczech 
przez Hitlera. Ponieważjzaś pro: j Sadświ stwierdza, rtosi ska«a. u 
gram jego W Stosunku do Polsk i [ wykonanie Dianu w całej zamierzone] 
nie różni się niczem od protrramu 
Papena, Hmdenburga czy Trevi-
ranusa, możemy ewentualność' 
hitlerowskiego triumfu rozpatry­
wać z całym spokojem. 

R.K. 

Nie może być mowy — zdaniem 
obrony — o ochronie kodeksowej, la-
kie«oś „wlasnezo svstcmu rzad^en'a 
rządu", -lnnozo rodzaju rozumowanie 
jest ooarte na nawykach myślenia ka­
tegoriami atitokratyzmu" — srtos! 
skarcą. 

Obrońcy roztrząsają drobiazgowo 
ooszczezdłne składniki przypisanych 
oskarżonym wzestepstw. a wiec: prze­
moc i spisek. 

Przemoc, to Dojecie Ratunkowe. Lin­
de. Karłowicz. Kryński i Niedźwiedzki. 
jak to wywodzą obrońcy w obszer­
nych cytatach, określała. H przemoc 
to Kwałt siła pieści, siła brutalna, ła­
miąca onór mocv. Kodeks zna przemoc 
fizyczna i psychiczna. Art. 100 ma na 
myśli tedymie przemoc tizyczna. W 
tym względzie obrońcy dala takie 
przykłady: pozbawienie ministra ży­
cia. aresztowanie ministrów, wyrzuce­
nie ich siła. rozbicie wolska, broniące­
go rządu 

Wszelka inna przemoc lest przemo­
cą psychiczna. Każdy rząd. składając 
dymisie działa pod przemocą psych cz­
ul. 

Demonstracje przypisywane oskar­
żonym należą właśnie do kategorii 
psychiczne! przemocy, która nie lest 

' w t a e ^ k s t ' w«VT»jnV;Cea-*roł-?w 
w ooieciu obrony tych cech nie posia­
dał. Było to połączenie kilku ugrupo­
wań. tdacvch luzem. - _ . « , . m „ 

Fakt. że doszło do ekscesów nie mo-
ie bvć żadnym dowodem, boć każda 
działalność polityczna, to ryzyko eks­
cesów ze strony mas. • 

Dalej skarga podnosi, iż sąd Ja­
koby nie wykazał, czemu te osoby 
są pociągnięte do odpowiedz.alno-
ści, a nie imic. na czem polega 
świadomość w ich działaniu, sko­
ro nie wszyscy brali udział w kon­
gresie krakowskim i na czem opie­
ra sie" dowód, że Centrolew posił­
kował s'c przemocą. . 

Naslępuje dłuższy rozdział po­
święcony miłićji P.P.S. i zawierają­
cy w tym względzie argumenty z 
przemówień obrończych. 

Centrolew nłc odpowiada TÓW-
nież za ulotki, za artykuły w pra-
si*c« 

Ńa zakończenie obrońcy proszą 
o powołanie w charakterze ŚWad-
ków tych osób, których zeznania 
w protokóle 1-ej instancji były za­
opatrzone przez obrońców uwagą, 
te są ile zanotowane. 

Powyższa skargę apelacyjną o-
brońcy ludowców uzupełnili Jeszcze 

W związku ze zbliżającom się 
wznowieniem nrac sejmowych w 
ostatnich dniach wwłyneło do laski 
marszałkowskiej 9 projektów u-
staw rządowych. 

Między huieml Ministerstwo 
Spraw Wojskowych przesłało pro­
jekt ustawy o poborze rekruta w 
roku 1933. Pozatem wipłynął pro­
jekt ustawy o przekazaniu towa­
rzystwu Polskiego Czerwonego 
Krzyża krtku nieruchomości w 

Warszawie, Białymstoku 1 Gro 
dnie. 

Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu nadesłało projekt noweli do 
rozporządzeń a Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z roku 1928 w sprawie 
trlg dla przedsiębiorstw przemy­
słowych i komunrkacyłnych. wre­
szcie M̂ Z nadesłało t>are ustaw 
ratyfikacyjnych, m. in. projekt do­
tyczący małego ruchu granicznego 
z Niemcami. 

Na pograniczu sowiecklem 
Łof okrężny czy ucleczlca do Polski 

Na terenie sowieckiej wsi Licha-
cze. naprzeciw odcinka graniczne­
go Raków w pow. wilejskim. so­
wiecka straż graniczna, usłyszała 
w powietrzu huk motoru, zaczęła 
x dwu karabinów maszynowych 
ostrzeliwać samolot, lecący w stro­
nę Polski. 

Samolot również ząozął ostrzeli­
wać strażników. Ararat, trafiony 
cełnemi strzałami, począł opadać. 

Lotnicy uratowali się przy Ponx 
cy spadochronów. 

Jak sie okazało był to samolot 
sowiecki, pilotowany przez dwa 
uczniów szkoły lotniczej w Mińsku, 
którzy odbywali lot okrężny mie­
dzy miastami Białorusi. 

G. P. U. poleciło obu lotników 
aresztować, zarzucając im. iż za­
mierzali uciec do Polski. 

Delegacja Uwlatan 
• pic«'trs Prystora „ 

Wciotal o sotłi. 1.30 po pot u ł o -
s.ła się do p. premier* Prystora 4*> 
łegaoja Uwjatsm i p. WłeraUeUM 
na czele. 

Wizyta ta, jak domyślać się mołna. 
dotyczy prawdopodobni* aktuitueta 
dtfś zagadnienia zniżki era na arty­
kuły przemysłu skarteltzowMtgo. 

' i-; • 

Tracki wygwizdani 
M łiwm dirtitiiil 

KOPENHAGA, 24.11..— Paro­
wiec, wiozący TrockJego, przybH 
do brzegów Oanji. 

Na wybrzeżu zgromadziło »łc 
około 400 osób. które wysiadają­
cego eksdygnftarza czerwonego 
powitały gwizdami. Trocki chył­
kiem przeszedł do pociągu 1 o&» 
jechał do małej stacyjki Taastrup 
przed stolteą i sajrrwchoclenł, « 
towaraystwiJe eskorty poNcyJneJ 
przeniknął się iiiiepostirzcienie do 
hoitclu. 

Mordercy robotnika polskiego 
w koszarach bojówek Hitlera 

BERLIN. 24. II. W miejscowoś- ców morderstwa, dokonanego 10 
ci Nissa na śląsku Opolskim policja sierpnia r. b. na robotniku polskim 

brońcy ludowców uzupemiH jeszcze ^ ^ ^ a ^ M r a J W o w c a Go Piecuchu w Potempie. 
^ ^ I T ^ Z ? ^ k^TUlT~\ lornbkTjednego z głównych spraw ; Golombek. po wykryciu zbrodni no przed 12-ą w nocy na pocztę, 

Katastrofalne wylewy. Wskutek wy I szczać będą na uniwersytet Wykłady 
lewów w departamencie Huila w Co- zawieszano. 

rozciągłości zostało przez oskarżo­
nych zaniechane, wobec posunięć rzą­
du. JeśH zaniechane, to nie moie być 
poczytywane za winę- Obojętne jest 
co wpłynęło na zaniechanie przestęp­
stwa skrucha czv strach przed odpo­
wiedzialnością. 

Jeśli chodzi o kwestie spisku, to moż 
na e nim mówić tytko wówczas. edv 
członków obowiazuie bezwzględne oo-

luorbii zeinelo około 100 osób. Tysiące 
ludzi pozostało bez dachu. 

Katastrofa statku. U'wybrzeży Uru­
gwaju rozbił s'e parowiec grecki ..Co-
londrla" Niema nadziei na Drałowa­
nie statku. 

Zamach na noclas. Na torze kolejo­
wym koło Hamm w Niemczech znale­
ziono na szynach 4 paczki dynamitu 
Na materiał wybuchowy bvlbv naie-
chal pociae pośpieszny z Mflnster. 

Bunt w wlezienia. W wiezieniu As-
kerhu« w Oslo wybuchł bunt więź­
niów. Aresztanci. pracujący w kuźni 
rzucili sie z rozpalonemi do czerwono 
ści sztabami żelaznemi na dozorców 
obezwład.nili ich I odebrali klucze. U-
cieczike więźniów udaremniła Dolicia. 
która stłumiła bunt. 

Nadużycia na poczcie berlińskiej. 
Policja berlirtska wykryła nadużycia 
na sumę około półtora miliona marek. 
w aferę zamieszany jest inspektor ber-
lirłssIcieKO urzędu pocztowego. 

Antysemityzm aa Węgrzech. Stu­
denci w Debreczynle postanowili boj­
kotować wykłady, dopóki żydzi ucze-

Jskra" w Gdynf. Powrócił do Ody-
ni po kilkumiesięcznej podróży ćwiczeb 
nej na wodach zagranicznych statek 
szkolny marynarki wolennel „Iskra". 

Na Dalekim Wschodzie. Pod Cvcv-
kairem wytucłily nowe krwawe watki 
miedzy wojskami japońsk emi i niere-
wrlama armja chińska, która liczy 
35.000 ludzi. 

Program Roosevełta. RooseveH 
przedsta-wił przywódcom stronnictwa 
demokratycznejto swój projjram. Za-
nowiada on pomoc dla fantnerów. obni 
żenię wydatków rządu federalnego o-
raz nrzewowadzenie przez izby pro­
jektu wyłączającego z ustawy prohifoi-
cyjnel zakaz produkcji I sprzedaży pi­
wa. 

Złotodajne tereny w Yenezncli. W 
okresu Alto Cuyuni w pobliżu rzeki 
Chicanon znaleziono w dziewiczej pu­
szczy olbrzymie złotodajne tereny. 

Tysiące robotników dowiedziawszy 
sie o odkrycu nowych kopalń złota 
udaje sie na poszukiwanie. Podobno 
nowoodkryte tereny złotodajne należą 
do największych i najbogatszych na 
świecie. \ 

zbiegł i ukrywał się w koszarach 
szturmówek narodowo - socjali­
stycznych na Śląsku. 

W procesie bytomskhn morder-, 
cy Pecucha zgodnie zeznali,. ie 
do zbrodni nakłonił 5ćfi Golombek. 

Aresztowano również drugiego 
członka szturmówki Drutzkiego, 
podejrzanego o udział w zbrodni. 

Obaj odstawień: zostali do sadu 
w Bytomiu i stanaA maia nr7«d są­
dem doraźnym. 

Wielk e pfo:ekty 
U*Wa 

RYGA, 24.11. Były poseł do Sef-
mu. znany komunista polski Da.baU 
przybył do Kijowa w charakterze 
specjalnego delegata białoruskiej 
akademii nauk ceiem omówienia z 
przedstawicielami rządu Ukrainy 
sowieckiej projektu tak zw., wiel­
kiego Dniepru, opracowanego przez 
samego Dąbala. 

Wyroki SSerd 
na cMopAtf 

RYGA, 24.11 — W obwodzie 
Polidwskim rta Ukrainie ponownie 
zapadło 6, wyroków i srsierfcl na 
wloicien. oskarżonych xi; rezkrada-
nie zboża z kolektywów rolnych. 
W rejonie Kobylaclwm skazano na 
karę sniierci małżonków Ryba'ka 
za to, ii Skradli z makazynu rządo­
wego kilkanaście kilogramów zbo* 

GIEŁDA 
OlEtDA WARSZAWSKA 

t dola 24-KO b. m. 
Dewizy 

Belgia 123.63; Holandia 358.30 — 
358,40; Londyn 28.96 — 29.00: Nowy 
Jork (kabel) 8.925; Paryż 34.91; Pra­
ga 26.41: SzwaJcarJa 171.55; Wiochy 
45.67 

Papiery procentowe 
. 3 oroc poż. budowlana 39.00: 7 proc 

ooż. stabilizacyjna 54.75 — 5525 — 
54.50 (w proc.); 4 proc. poż. inwesty­
cyjna 98.25: 4 proc. państw, poż. pre­
miowa dolarowa 51.25: 8 proc L. Z, 
Banku Gospod. Kraj. 94 00 (161.68): 8 
oroc. obti«. Banku Gospod. Kral. 94.00 
(161.68): 7 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 83-25: 7 proc. oblig Banku Gosp. 
Kraj. 83.25: 8 oroc. L. Z. Banku Rolne­
go 94.00: 7 proc. L. Z. Banku Rotnego 
83.25; 7 proc. L. Z. zem dolar- od-
cirtkil po 500 doi. 50.50 (w proc.); 4 1 

oói proc. L. Z. ziemskie 37.50: 8 proo* 
L. Z. Warszawy 57^5 — 56.63: 8 oroc 
L. Z. Łodzi 53.75: 10 proc. m. Rado* 
mia 55.50; 6 proc.. ob!«. VI pot. konw. 
m. Warszawy 1926 r. 6 em. 33.75. 

Akcje 
Bank Pokfcl 87.50 — 88.25; UUnoO 

12.75; Ostrowiec 30.00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 24 b. m. 
Zyto standart I-szy 1575 — 1 6 0 0 

standart Il-gl 15.50 — 15-75: pszenica 
jara 27.50 — 28.00. pszenica Jednolita 
26.50 — 27.00. zbierana 26.00 — 26JOt 
owies Jednolity 16.25 — 16.75. owiej 
zbierany 15.00 — 15.50; Jęczmień na 
kasze 15.00 — 15.50. Jęczmień browar­
ny 16.50 — 17.50: mąka pszenna luksa 
sowa 45.00 — 5000. mąka pszenna 0000 
4000 — 45.00. mąka żytnia pytlowa 
26.00 — 38.00. sitkowa i razowa' 20,00 

22.00. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
były 

ROZDZIAŁ II 
szczelnie zasłonięte gsnbemt port-Okna 

jerami. 
Na dworze wstawał już świt lecz oie wtodzieft 

o tern gracze. 
Na twarzach wystąpiły brózdy zniecaenia. Pa­

nowało milczenie, przerywane jedynie wymienia­
niem różnych iiozb. sięgających teraz już nawet ty­
sięcy. 

Przygasłe, senne oczy Śledziły ręce bankiera, 
który rozdawał karty. 

Bank trzymał „fachowiec". Był to mężczyzna 
dziwne nieokreślonego wieku. Łysy. twarz zorana 
zmarszczkami, trochę przygarbiony. 

Oazy były młode, jasno niebieskie. Spojrzenie 
twarde 1 <ruile. Nie było w nich widać zmęczenia 
po nieprzespanej nocy. 

Człowiek ten grał w karty zawodowo, fachowo. 
Uważał 4o »a rzecz zarobkowa. Pielęgnował swoje 
zdrowia, a przedewszyAiem nerwy, jak sportowiec, 
utrzymujący ale „w formie". Miał ścisły reguJamin. 
Spał z niezakłóconym spokojem, przy zaoBtojctyab. 
okiennicach do godziny 5-ej po połudnoi. Wychodził 
na miasto, aby otwartą dorożką przejechać sie w Ale­
je. Potem — kawiarnia, gdzie dowiadywał sie o miej­
scu spotka? a karciarzy. Kino — albo teatr. Skrom­
na kolacyjka i — do .pracy". W nocy czuł sie ^k, 
fak rmri w południe. Około 3-ciej po północy wypi­
jał większy lóełszek konakn i H iankę mocnej ka 
wy. JMogł grać jednakowo spokojnie do białego ra­
na, gdy moi zmęczeni oie wiedzieli co sie wokół 
nich dzieje, 

Człowiek ten widział w swej praktyce wielu gra­
czy. Nie dziwa go żaden. Ani taki. który wiele wy­
grał, ani taki, który zgrał ś$ do nitki. Znał tajemni­
ce twarzy ludzkich. Znaczenie każdego drgnięcia 
powiek, każdego, przetotnego wyrazu. 

Ody Zakolski ponownie zasiadł do gry, „facho­
wiec" rzadł nań kilka bystrych spojrzeń. Szybko po­
stawiona djagnoza była trafna: 

— Ten człowiek przegrywa pieniądze, których 
nie ma. Każda setka kosztuje go tyle. co mnie zło­
tówka. Kto wie. czy to nie jest kandydat na samo­
bójcę.-

A Zakolski ciągle przegrywał. 
Raz jeden uśmiechnęło mu się szczęście. Trzy­

mał bank i pobił 8 kart zkolei. Był odegrany. W cią­
ga kwadransa odebrał to wszystko, co przez kilka 
godzin rozdawał między graczy. Chciał przerwać 
grę. Wahał się i... 

W ostatniej sekundzie namysłu, po raz pierw­
szy tego weczoru, przypomniał mu się tajemniczy 
list. „Nie trzeba nigdy tracić nadziei"... 

— Dam jeszcze tę jedną kartę* — edecydował. 
Łysy pan naprzeciwko zadeklarował potowe ban­

ku. hali rozebrali resztę. 
Zakolski rozdał karty i nie zdążył jeszcze obej­

rzeć swoich, gdy usłyszał: 
— /Mam dziewięć... 
Pocieinnało mu w oczach. Oczyma zdziwione­

go, bezradnego dziecka spojrzał po twarzach i odsu­
nął pieniądze na środek stołu. 

To wszystko było już nie jego. Pięć sekund zde­
cydowało o tern. 

Jego było ledwie kilka setek, które z pięciu ty­
sięcy zostały w kieszeni. 

Wstał. 
— Pan jn* oie gra? — spytał łysy pan, badaw­

czo patrząc ma w oczy. 
! _ Owszem... Moie xa chwilę.. Musze napić się 
1 czegoś, bo w gardle przeschło, 

Wyszedł do bufetu. Znalazł sie tam wnet gospo-1 
darz. Usłużne nalał kieliszek koniaku. 

— Nie idzie dzisiaj? — zagadnął. 
— A nie idzie, — odparł Zakolski z cieżkiem we­

stchnieniem. No, ałe ja gnam dzisiaj bez sensu... 
— Tak. tok... To trzeba przestać. Ze szczęściem 

nie można „na siłę". Zresztą Bogu dzięki już się gra 
kończy na dzisiaj. 

Zakolski drgnął. 
— Jakto? Już? 
Gospodarz roześmiał się i sięgnął po koniak, aby 

nalać drugi kieliszek na pociechę. 
— Ha, ha... Przy grze to godziny płyną jak wo­

da.- Ani się człowiek nie spostrzeże, kiedy słonko 
wstanie. N ech pan spojrzy... 

Uchywł ciężkiej portiery. Szary świt zajrzał 
przez szczelinę. 

Teraz dopiero Zakoiski zaczął pojmować co się 
słało, 

Własnych pieniędzy nie miał już ani grosza. Z ma 
gistrackich, pożyczonych pięciu tysięcy zostało le­
dwie k.'_ka setek. 

„.1 żadnej nadziei. Teraz aforyzm tajemnezego, 
a dziwacznego listu wydał mu się bolesną kpiną. „Nie 
łrzeba nigdy tracić nadziei". Coż to za wariat, jakiż 
to idiota pozwolił sobie na taki iartl Dolara przy­
słał na zadatek. Dolar na pokrycie kilkutysięcznej 
defraudacji... Grupie, złe kpiny! 

Zakolski ocknął sie z zamyślenia. Gospodarza nie 
było już w pokoju. Z jadaku dobiegał gwar rozmowy. 
szuranie obsuwanych krzeseł. 

Gra była skończona. Dziś Jeszcze za kilka godzin 
Zakolski «m*'ał ńt do buira 1 przekazać do kasy pie­
niądze z których brakowało prawie S tysięcy. 

— Przedewszystkiem muszę na dziś zachorować 
i zawuidormc naczelnika, — zdecydował. Do wieczo­
ra muszę wytrzasnąć pieniądze. Zyd musi dać. Wie 
przeciei o tyra spadku. Wymyśłę coś. Nie może 

I być, żeby me dał. 
i .Wstał i wyszedł do przedpokoju. Nie żegnając 

się z nikim, otworzył drzwi. Brama była otwarta. 
\Vii'kł sie wolnym- krokiem Marszałkowską.-
...A liciy tegoż dnia obudził się z ciężkiego sn» 

długą chwile n'e mógł pojąć co się stało. 
I.eżał na kanapie w ubrania, za stołem nakrytym 

obruscr. Był to jjabinet restauracyjny. Wsparł sie 
na łokciu i rozejrzał. Tr;y butelki po szampanie 
stojące w kącie, przypomniały mu wszystko. 

Rankean po fatalnej grze znalazł jeszcze otwar­
ła knajpę. Wstąpił na jedno piwo. Sala była pija' 
na. Tańczono. Usiadł za jakimś stoHkiem. Przy* 
siadła sie do niego Mery. Ta prześlczna Mery z dan-
ĉ rtgii „Papuga". Była tak mila tak dobra, jak tyl­
ko kobieta potrafi. Pojechali za miasto. To jest ga­
binet w Sielance. Tutaj pih, pili. pili... 

Teraz jest godzina 5-ta K> południu. Zaspał. Ca­
ły dzień stracił. Do bura nawet nie dzwotrił. Co 
teraz będzie? 

— Teraz będzie kula w łeb. — pomyślał jakoś tak 
poprostu. 

I po raz trzeci w ciągu ostatnich godzin przypo­
mniał mv się tajemniczy list ze słowami „nie trzeba 
nigdy tracić nadziei". 

Zadzwontl. Gdy wszedł keteer, kazał zawołać 
taksówkę. 

W domu zmienił kołnierzyk, umył się. Zajrzał do 
teczki Przeliczył pieniądze. Brakowało 5 tysięcy 
i sto złotych. Musiał się pomylić. Usiadł i napisał 
na małym bloczku krótką kartkę. 

„Proszę o śmierć moją nie winić nikogo. Tak 
sic st»li>. ie przegrałem zdefraudowane pieniądze. 
Płace za te* życiem". 

Kartkę położył na teczce. Wyjął z szuflady Te-
woiwer i wsunął do kieszeni 

Wychodził z mieszkania, jak złodziej, oglądając 
się wokół. W bramie zaczepił go dozorca. 

— Tu z magistratu przynieśli do pana hst 
— To Już niepotrzebne. — odparł bezmy*<Wq 

i wyszedł na alkę. 
*D. C Ł > 
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Tafeninicry wypacfefi n a wsi brefońsfuey 
W Bretanji 1 Normandii istnieją cie­

kawe zabytki prastarych czasów. Są 
to tak iw. dolmeny, wielkie głazy 
ustawione pionowo. Nauka dotąd nie 
ma wytłumaczenia, do Jakiego celu siu 
iyly owe głazy, czy to są pomniki, 
czy przedmioty Jakiegoś zamierzchłe­
go kultu. 
« ^ u u a u a a a u m 

Pomnie 
Peowiaków 

I omnlk nagrobkowy Peowiaków pole­
głych w walce o wolność, wystawiony 
aa cmentarzu parallalnym w Sarna­
kach, wol. lubelskiego, u stop którego 
z okazll uroczystego odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowe), złożono wieńce ku 
cc i poległych podczas rozbralanla 

Niemców. 

Ludność bretońska otacza dolmeny 
niemal zabobonną czcią. Niektóre z 
mdi mają przynosić szczęście, niektó­
re są poniekąd symbolami sprawiedli­
wości, opieki zemsty. 

Istotnie — pewne dramatyczne zda­
rzenia zdają Sie potwierdzać zabobon 
bretończyków co do tajemnych sit, u-
krytych w owych głazach. 

NiełaJd Lefebrve ze wsi Campiogne 
niedaleko Havre'u powrócił do rodzin­
ne] wioski przed paru tygodniami z po 
ludnia Francji, gdzie bawił przez pół 
roku na robotach sezonowych. W pa­
rę dni po powrocie usłużni przyjaciele 
donieśli mu. że młoda tona Lelebrva 
nie prowadziła sie moralnie podczas 
Jego nieobecności. Wskazano mu na­
wet kochanka płochej małżonki. 

Lefebrve wpadł we wściekłość. Zro­
bił zonie burzliwą scenę zazdrości, ta 
Jednak stanowczo odpierała wszelkie 
zarzuty i podejrzenia, wfcrew niemal 
oczywistym dowodom zdrady. 

Cała wieś wzięła udział w niesnas­
kach rodziny Lefebrvó\v. Zdecydowa­
no wreszcie, że młoda żona musi zło­
żyć przysięgę przed Jednym z dolme­
nów w pobliżu wsi. M-a przysiąc, że 
nie złamała wierności małżeńskiej. Le-j 
łebrve przystał na to. 

Udano się gremialnie do dolmenu. J 
W chwili, gdy młoda kobieta zbliżyła! 
się do głazu i powiedziała pierwsze 
slowa,'którc miały oczyścić Ją z za-| 
rzutów — „przysięgam, że nie...'1 — 
siała się rzecz straszna. . Potężny 
blok głazu runął, miażdżąc Lefebrvowa 
swym ciężarem. 

Tragedja ta wywarła piorunujące 
wrażenie na obecnych, a wieść o „zem 
ście dolmenu" szeroko rozlała się po 
wsiach Bretanji, Jeszcze większym nim 
bem tajemniczości otaczając prastare 
głazy i utrwalając dziwaczny zabo­
bon. 

Ku czci nikotyny 
Propagandowa akademia w Paryżn 

Po francusku — na wesoło oIv 
chodzono w tycli dniach w Paryżu 
„Święto tytoniu", zorganizowane 
przez „Ligę narodowa obrony pala 
cza i przemysłu tytoniowego". 

W wielkiej sali. zatłoczonej. do 
ostatniego miejsca odbywał sie tur 
niej padaczy. Oto opis tej propa­
gandowej zabawy. 

Światło prożtktorów. przebijają­
ce sie przez gęste tumany wonne­
go dymu, pada na scenę, gdzie rdą 
kolejno numery wesołej akademii. 
Z wysokości udekorowanej śdamy 
spogląda dobrotliwie, na „wyznaw­
ców" podobizna rnici pana posta 
Jean Nicofa ( t 1600 r.), pierwsze­
go krzewiciela nikotyny na zie­
miach francuskich. 

Najpierw konkurs szybkości spa 
Ktnia cygar; na podium wtłacza 
sie zastęp zażywnych grubasów 
(bo ci przewaiżjłie są zwolennikami 
cygar). Rekordzista puszcza z dy­
mem wielkiego ..senatora" dokład 
nie w dwie minuty i czterdzieści 
sekund. Potem — zmiana scenerii: 
na miejsce grubasów zasiada pół­
kolem zespól konkursowy, z dłu-
giemi, krótkiemi. różnokolorowemi 
fajeczkami. Cala fajczarnia kolek 

(cioneraf „Jury" nastawia chrono­
met ry i rozpoczyna sie „powolne 
Ipalenie". Kto najdłużej pociąga z 
|fajec*ki. fen otrzymuje w nagrodę 
atekny. misternie rzeźbiony cy-

Ibuch w długim na dwa łokcie fu-
! teraie. 
i Na deser konkurs damski, kon-
| kurs elegancji trzymania cienkiego 
I francuskiego „dąmeska" i wdzięku 
w puszczaniu tęczowego dymu. 

! Sześć pięknych pan wstąpiło w 
; sz-rairki. Był to. zaiste, konkurs wy 
l pielęgnowanych raczek i uszmmko 
' wanych usteczek. Pierwsza nagro 
i de „fachowego" palenia otrzymała 
j panna Susy Pernm. ale „królowa 
i tytoniu" została ob ratia śliczna pan 
Ina Capoulade. która przystrojono 
w diadem, płaszcz gronostajowy i 
posadzono na tronie. 

Uroczystość zakończyła sie gre 
mjalnym hołdem dla władczyni. 
Nie uchyliły sie odeń nawet wyso 
kie osobistości ministerialne i gru 
be ryby finansowe, które, paląc co 
dziennie kadzidła ku czci „nikoty­
ny", nje uważały za możliwe orni 
niecla okazji złożenia iei oficjalne­
go-hołdu. 

Zatarg o tunel podmorski 
między Włochami a Francją 

Od wielu lał omawiamy projekt bu­
dowy tunelu podmorskiego, łączącego 
ląd europejski z Afryką między Gi­
braltarem a Tamgerem, Jest obecnie te­
matem ożywionych rozważań prasy wło 
łkiej. , 

Wszystkie dzienniki włoskie piszą o 
tym proJelqei*j z wietkim niepokojem. -* 
ostatnio bowiem podczas wizyty Her-
rtota w Madrycie, rząd hiszpański wy-
raerł na ten projekt swą ostateczną zgo­
dę. 

Realizacja tego, — niezbyt fantasty­

cznego przy obecnych środkach techni­
cznych projektu i bezpośrednia komu­
nikacja kolejowa Francji z Afryką, mia­
łaby kolosalne znaczenie strategiczne. 
Faktycznie oznaczałaby całkowitą he­
gemonię Francji nad morzem śródziem 
nem. Tego właśnie obawiają się Wło-
chy.-

Niebawem więc można oczekiwać o-
strego zaitargu włosko - francuskiego 
na temat budowy tunelu, gdyż prasa 
włoska rzuca apel energicznego prze­
ciwstawienia się cale] Italii zaborczym 
projektom Francji. 

-i<-

(o wróża gwiazdy na dzień 25 listopada? 
Więcej ilego nit dobrego 

Wczesne godziny 
rajme mogą sie je-

j szcze trochę lepiej 
II saznacźyć, przyno-
|l sząc większą ruchli-

wość umysłową i to 
i warzysltą, ' zwłasz­
cza w związku z po­

dróżami, korespondencją lub młodzie­
żą. W czasie tym może się jednak dać 
odczuć również i pewne podrażnienie, 
a już krótko przed godz. IO-tą, dzięki 
gorszym wpływom kosmicznym może­
my przeżywać jakieś rozczarowania, 
rozwiane złudzenia lub też syluac/e nie 
lasne i chaotyczne. 

Nie będzie to Jednakże nic poważ­
niejszego, a godziny, naslępue przynio­
są duże zmiany na lepsze, poprawę na­
stroju, powodzenie w związku z osoba­
mi pici odmiennel. nułością i sztuką. 
Wszystkie te możliwości pomyślne za­
mączą się najsilniej kolo godz. 15-ej. 

Mimo wesoły nastrój i sympatyczne 

towarzystwo — należy się liczyć z tern, 
że będzie to passa dość krótkotrwała— 
a później, zwłaszcza kolo godz. IS-cj 
— natsąpi zupełna zmiana in minus. 

W czasie tym nasze wysiłki nie wy­
dadzą rezultatów dodatnich, a niepowo­
dzenia, rozczarowania, nieporozumie­
nia — zwłaszcza z osobami starszemi 
— nie dadzą na siebie czekać. 

Wieczór późniejszy przyniesie po-
mylki, kłopoty, zamieszanie a może nas 
również narazić na oszustwa, hypokry-
zlę lub zdradę. Zwłaszcza w związku 
z papierami, korespondenci, kontrak­
tami ii p. — należy zachować wicksEą 
ostrożność, a w stosunkach z innymi-
unikać wywoływania nieporozumień. 

Obietnice dokonane dziś wieczór — 
nie zostaną dotrzymane. Nawet Jeszcze 
koło godz 23-ej możemy być narażeni 
na przykrości. 

Dziecko dziś urodzone — przedsię­
biorcze, oryginalne, bystre, utalentowa 
ne — może f robić karjerę artystyczną. 

/ . S. D. 
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Premier Herriot w Nan 

Wyspa płaczu 
Skąd Ameryką żegnają przekleństwa? 

Kto nie słyszał o straszliwej 
„Wysjp'.e płaczu". Malej wysepce 
o prawdziwej nazwie EUis island 
u wrót Nowego Jorku. 

Eilis Island była pierwszą a-
merykańską stacja dla emigran­
tów. Tutaj wysadzano pasażerów, 
podróżujących pod pokładem wiel­
kich okrętów za naitańszemi bile­
tami. Tutaj odbywało sie badanie 
lekarskie, sortowanie wszelkiego 
rodwju. Tutaj wreszcie rozgrywa­
ły się dramatyczne sceny rozpa­
czy, kiedy amerykańskie władze 
emigracyjne odmawiały prawa wej 
ścia na ląd niektórym emigran­
tom. 

W chłodzie I głodzie musieli oni 
czekać wówczas na powrotny sta­
tek do Europy. 

Dzisiaj jest inaczej. Czasy zmie­
niły się. Emigracja z Europy skon 
czyla się prawie zupełnie. Ostatni 
„b.ll" imnłtgracyjny uniemożliwił 
prawie wjazd do Ameryki. Zdawa 
lo się. że tragiczna EUis Island spel 
niła swoje zadanie. 

W rzeczywistości jest maczei 
„Wyspa płaczu" pełna jest złorze­
czących. przeklinających ludzi. V 
le nie przyjeżdżających i Europy 

Uprzejmy przewodnk pokazuje 
nową osobliwość New Yorku zdu­
mionym obywatelom amerykań­
skim. W barakach, w których za­
miast szyb w oknach istnieją kra­
ty — pełno. Przy drzwiach ol­
brzymi murzyn w mundurze poi-
cjanta strzeże wyjścia. To barak 
wysyłanych zpowrotem. To ludzie, 
którzy spędzi szereg nieraz lat w 
Ameryce. Nie mają obywatelstwa 

amerykańskiego. Zabierała cbłeto 
Amerykanom. To zbrodnia. Pracu­
ją i powiększają bezrobocie. Dla­
tego musza wyjechać. Przychwy­
ceni przez pohicję. ociągają sie % 
dobrowolnym wyjazdem. Wresz­
cie schwytani przechodzą na „Wy­
spę płaczu". Stamtąd na okręt, 
który ich odwiezie do Europy. 

Ameryka przeprowadza „czjrst-
ke". W roku zeszłym 109 tysięcy 
ludzi wyjechało dobrowolnie. Wi 
roku bieżącym znacznie więcej. 
Przymusowo odtransportowano 3 
tysiące ludzi należących do 20 na­
rodowości. Co piątek odchodzą tra 
giczne transporty. Czasami z ple­
śnią Międzynarodówki na ustach. 

Skończyły sio marzenia d Ame­
ryce. Do Europy powraca fala nie­
doszłych milionerów z przekleń* 
stwem na ustach. 

• ) * ! 

NOC 
„Chunchuzi" wszczą miasta Mandżurii 

Suzy Pernin, któia zdobyła pierwsze m :ejsce w konkursie na najelegantszą 
palaczkę. • 

Warszewskie migawki sądowe 

Magiczna teczka 
Zemsta zawiedzionego konkurenta 

W sprawnie funkcjonującym wydzia 
le wekslowym pewnego banku w War­
szawie od Jakiegoś czasu coś sie za--
częlo psuć. Urzędnicy i urzędniczki, 
którzy dawniej nie mieli czasu na prze­
czytanie gazet, obecnie mrugali do sie­
bie od biurka do biurka, chrząkall zna­
cząco. a kiedy zeszli się na papierosa 
szeptali natychmiast: 

— Słyszeliście kolego ten szlagier o 
Michale Z. 

— Jak Boga kocham, nie. 
— To posłuchajcie. Mówią u nas w 

banku że Z. obecny zastępca dyrekto­
ra, . kiedy byl kontrolerem, obcho­
dził kasy z teczką pod pachą. A była.to 

magiczna teczka. 
Jeden bok miała wymazany woskiem. 

Z. kładł teczkę na leżących na biurkach 
pieniądzach i łowił banknoty na wosk, 

lak na wędkę! 
— Co wy mówicie. Ktoby się spo­

dziewał. zawsze go miałem za przy­
zwoitego faceta. 

— Ja również. Zastrzegam się, że pło 
tek nie lubię i dlatego proszę was na 
wszystko: nie powtarzajcie tego niko­
mu. 

— Ależ oczywiście. Jak w studnię.. 
Za kogo mnie bierzecie... Przepraszam 
was na chwilę. 

I zdobywca sensacyjnej wiadomości 
biegi od okienka do okienka, kolportu­
jąc Ją wszędzie 

Tym sposobem pionka obiegła cały 
bank, parę pokrewnych mstytucyj i do­
tarła do pana Michała, który usły­
szawszy Ją 

omal nie oszalali 
Niecne oszczerstwo niszczyło Jego 

świetną opinię I mogło się stać powo­
dem wielu przykrości. 

Zmobilizowawszy przyjaciół p. Z. 
rozpoczął śledztwo I wkrótce dotarł 
do źródła potwarzy w osobie kasjera 
banku p. Edwarda M.. który miał żal 
do p. Michała, że ten ubiegi ko i został 
vice-dyrektorem. A 

Na tle tej zawiści wymyśli! bajecz­
kę o magicznej teczce. 

Oburzony wice-dyrektor wniósł skar 
gę 1 kasjer stanął przed sądem grodz­
kim Wypierał się winy oświadczając, 
że usłyszał plotkę od kogoś innego 

i tylko lą powtórzył. 
Nie mógł Jednak wskazać kto mu to 

powiedział. 
Świadkowie ustalili niezbicie winę 

zawistnego kasjera, wobec czego sąd 
skazał go na miesiąc- więzienia. 

W- banku od wczoraj nikt już nie mó­
wi o magicznej teczce. 

Charbin, w listopadzie. 
Stacja Anda kolei wschodnio - chiń­

skiej. Ważny węzeł kolejowy, warszta­
ty, centrum handlu, klucz do bram 
Charbina. Kilkadziesiąt tysięcy miesz­
kańców, Chińczyków przeważnie. Ro­
sjanie, Japończycy. I dość liczna, bo 
blisko tysiąc osób licząca, kolonia pol­
ska. Rzemieślnicy, pracownicy kolejo­
wi, robotnicy z licznych cukrowni. Mo­
wę polską na ulicach Andy słyszy się 
często. Jest kaplica, klub polski... 

Ciężkie klęski spadły na tę połać 
Chin... 

Tragicznym miesiącem był paździer 
uik- Katastrofalna powódź w Charblnie, 
cholera w Mańgou. najazd hord „chnn-
chuzów" (bandytów chińskich) i krwa­
we walki z wojskami japońskiemi — 
tak strasznych dni nie pamiętano daw­
no. 

Zabudowania kolejowe stacji Anda 
zamieszkują przeważnie Polacy. Nara-
zie Anda leżała poza obrębem działań 
wojennych ai w nocy na 29 paździer­
nika straszliwy zgiełk zbudził ze snu 
mieszkańców osiedla. Niebo zalewała 
luna pożaru — to płonęły magazyny 
kolejowe. Banda pięciu tysięcy chun-
chuzów otoczyła osiedle. 

Przybyły na pomoc oddział Japoń­
ski nie mógł dać rady. Wespół z miesE 
kańcami i milicją kolejową okopano 
się. Karabiny maszynowe powstrzy­
mały na chwiłę napór bandytów, nie 
na długo jednak. Stacja — odległa od 

Nowy „okręt-widmo 

miasta o trzy kilometry została zdoby­
ta. 

Krew Polaków złączyła się z krwią 
Japończyków podczas desperackiej o-
breny stacji. 

W mieście Anda, na wieść o zdoby­
ciu stacji przez „chunchuzów" wybucM 
szalony popłoch. Rzucono się do u-
cieczki, chowano rzeczy, ratowano ży­
cie przed nadciągająca tłuszczą. 

Cliaraklcryslyczny dla „działań WOJ 
ieimych" chunchuzów epizod zdarzył się 
na przedmieściu. Na wicić o zbliżania 
się chimchuzów przygotowano napręd­
ce w jednym z domów obfity posiłek. 
zastawiono stół wypelnioneini półmi­
skami. Kiedy chunchuzi zbliżyli się do 
tęgo domu '— uie.czekając na-.wyła­
mywanie. drzwi - i zaproszono Ich, z 
udaną radością do slolu. Ołodnl, zdzi­
czali, przyzwyczajeni widzieć opór, łzy 
i rozpacz, bandyci byli zdumieni. Tem 
niemniej ze zwierzęcą żarłocznością 
rzucili się na jedzenie, zjedli wszystko. 
Na odchodnem potłukli talerze, ale nie 
zrabowali nic. 

Okrutnie załatwiono się z obrońcami 
miasta. Zdobyło je, paląc, i niszcząc 
niemal wszystko. Europejczyków nao-
gół oszczędzono, tak że wśród rricli 
znalazło się stosunkowo niewiele ofiar. 

Panowanie bandytów w Anda trwa­
ło dwa dni. Wyparł ich pułk kawalerii 
Japońskiej. Z Andy — zamożnego osie^ 
dla, zostały niemal gruzy. 

Chr. 

ff 
Cała Europa pamięta jeszcze nie­

dawna wędrówkę okretu-widma 
..Chaco", na którym deportowa­
no z Brazylii do portów europej­
skich szereg niepożądanych dla 

j Brazylii osób. 
Opisywano wówczas obszernie 

wedrówike deportowanych od por­
tu do portu, gdyż władze państw 
europejskich stawiały przeszkody 
ich wylądowaniu. 

Obecnie — po ostatniej rewolu­
cji w Brazylii — z Rio-de-Janeiro 
wyruszył drugi, okręt wioząc do 
Europy nową pa<rtie wygnańców 
politycznych. Pierwszym etapem 
podróży tego „Chaco Nr. 2" była 
Lizbona, dokąd za-winąl w ubiegłą 
niedziele. 

Wśród 77 osób. które op-uścilf! 
pokład pargwca w Lizbonie, znaj­
duje się kilku profesorów uniwer­
sytetu w Sao Paulo. 32 oficerów, 
7 generałów a miedzy nimi przy­
wódca rewolucji w brazylijskich 
Stanach Południowych gen. Bertold 
Klinger. 

Wygnańcy polityczni wylądowa­
li w Lizl-onie bez wszelkich środ­
ków do życia. Opiekują się nimi 
towarzystwa dobroczynności. 

Z Lizbony „Chaco Nr. 3" udał 
sie do jednego z,portów francus­
kich. Pisma francuskie podają, że 
wśród więźniów znajduje sie kBfcu 
otr-waiteli państw słowiańskich — 
czvżhv Polaków? 

• RADJO WARSZAWSKIE 

Otwarcie parlamentu angielskiego 

Premier francuski Herriot po uniknięciu katastrofy w Nantes podczas święta 
Unii Bretanii z Frinrla. Na zdlecln. obok premiera Herriota stoi naintoknlel-

iza BreMfca w historycznym strołu ks. Anny. 

PIĄTEK 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.Sm.). 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
' 12.10: Płyty. 

16.15: Lekcja języka angielskiego. 
1630: Płyty. 16.40: Odczyt „Stanisław 
Wyspiański". 

17: Koncert ork. P.P. 
18: Muzyka taneczna. 
19.20: .Przegląd rolniczej prasy kra^ 

jowei i zagranicznej". 19.30: Felieton 
„Młode Clmty". 

20: Pogadanka muzyczna. 20.15: Kon 
cert czterech uczniów I. J. Paderew­
skiego. z udz. ork. Filharm. waisz. W 
przerwie kwadrans poetycki — Recy­
tacje poezji St. WyspiaJiskiego. 

23: Muzyka tótóka i taneczna. 
SOBOTA 

WARSZAWA. (Dług. fali 1411.8 m.). 
1138: Syignał czasu. He.'nał z Kra­

kowa. 
UW: Płyty. 

13115: Poranek srfiołny. 
15.50: Wiadomości-wojskowe i strze-i 

leckie. 
16: Słuchowisko dla -starszych dzie­

ci. 16.25: Listy od dzieci. 16.30: Płyty. 
16.40: Odczyt „Szlakiem kresowych 
zamków". 

ft: Płyty. 17.40: Odczyt.„Rozbroje­
nie moralne". 

18: Muzyka taneczna. 
19.20: „Wiadomości' ogrodnicze". 

1930: .„Na widnokręgu"^ 
20: Płyty. 20.30: J=ełjeton „Brydżo-

masnje i- brydzotra-gedje". 20.40: Trans­
misja z Amsterdamu opery Verii'ego 
„Fa&łałf". 

24: Wiadomości z kraju dja członków 
polskiej ekspedycji polarnej na Wy­
spie Niedźwiedziej. 

Wnszuemy 
Dziś: • Katarzynie. 
Jutro: Piotrowi Krul angielski Jeny V w otoczeniu orszaku na Ile gmachu parlamentu 

cłełskleco w drodze na lego otwarcie. 



Rok XH 

Wiceminister skarbu, p. Starzyński 
bada kurestję wymiaru 

podatku dochodowego dla rolników 
Bawiący w Białymstoku na 

inspekcji wiceminister skarbu, 

fc Stefan Starzyński, przepro 
adził w dniu wczorajszym lu 

stracie agend pierwszego wy 
działu izby skarbowej, odbył 
konferencję z naczelnikiem wy 
działu drugiego, na której oma­
wiana była kwestia wymiaru 
podatku dochodowego dla 
rolników, oraz zlustrował dzia­
ły egzekucyjne w miejscowych 
urzędach skarbowych. 

Od poniedziałku przyszłego 
tygodnia rozpocznie p. min. Sta­
rzyński lustrację urzędów pierw­
szej, instancji w okręgu woje­
wództwa. 

' • * 
Wiadomość, że p. min. Sta­

rzyński szczególnie zaintereso­
wał się stanem gospodarczym 
okręgu oraz kwestją wymiaru 
podatku dochodowego dla rol­
ników, a obok tego akcją egze­
kucyjną, a to ze związku z pod­
noszonymi na terenie naszego 
województwa zarzutami na dzia­
łalność egzekucyjną—wywołała 
w kołach gospodarczych, a 
szczególnie rolniczych, duże za­
dowolenie. Sfery to oddawna 
wysuwały skargi i postulaty w 
tych kwestjacb, czego odbiciem 
były zamieszczone w naszem 
piśmie artykuły, jak: „Zbyt wy­
soki wymiar podatku dochodo­
wego dla rolników", O „uela­
stycznienie wymiaru podatku 
dochodowego", „ C z y n n o ś c i 
władz skarbowych przyczyną 
powszechnego rozgoryczenia" 
i inne. Fakt, ze p. minister Sta­
rzyński osobiście zajął się zba­
daniem tyofa zagadnień i skarg, 
budzi w kołach gospodarczych 
naszego województwa prze-

C E N Y Z B O Ż A 
Na tutejszym rynku zbożo­

wym ostatnie notowania cen 
zboża były następujące: psze­
nica 27—28 zł., żyto 16—17 zł., 
jęczmień 15—16 zł., owies 15— 
16 zł.; wszystko za 100 klgr. w 
karcie loco Białystok. 

świadczenie, że wszystkie słusz­
ne postulaty zostaną w miarę 
możności uwzględnione — przy 
należytem zabezpieczeniu inte­
resów skarbu państwa i z ko­
rzyścią dla życia gospodarczego 
naszego województwa. 

Memoriały I podania do władz centralnych 
wysyłać naleły przez urząd wojewódzki 

Ministerstwo przemysłu i hand­
lu otrzymuje bezpośrednio od 
organów samorządu terytorial­
nego liczne memorjały i poda­
nia w sprawach gospodarczo-
przemyslowych. Załatwianie tych 
spraw ulega często zwłoce, po­
nieważ ministerstwo zmuszone 
jest odsyłać je właściwym u-

rzędom wojewódzkim do opinji. 
W związku z tern ministerstwo 
nadesłało do naszego urzędu 
wojewódzkiego pismo, w ktń-
rem prosi o wydanie zarzą­
dzenia, by takie memorjały 
były przesyłane za pośrednic­
twem urzędu wojewódziego z 
opinją wydziału j»zemysłowego. 

Dwa lata 
ZA LICHWĘ 

Mieszkaniec osady Boćki w 
pow. bielskim, 32-letni Zelig 
Wojenczer, zwolennik lekkiego 
zarodkowania, uprawiał proce­
der wypożyczania pieniędzy na 
wysoki procent, a mianowicie 
3—4 proc. miesięczni*, z włą­
czeniem przypadających za da­
ny okres procentów do sumy, 

Nie wolno bagatelizować potrzeb szkolnictwa 
Przypomnienie pod adresem burmistrzów i wójtów 

Planowo i tendencyjnie hamo­
wana i krępowana przez zabor­
ców na ziemiach polskich o-
świata uzyskała pełną swobodę 
rozwoju z chwilą odzyskania 
Niepodległości, wysunęła się na 
czoło zagadnień ogólnopaństwo-
wych. w ciągu tych 14-tu lat 
zrobiono bardzo wiele, pobudo­
wano wiele nowych gmachów 
szkolnych, stworzono całą sieć 
szkół, owych ośrodków, gdzie 
kształci się charakter i umysł 
młodych pokoleń, gdzie buduje 
się przyszłość Polski. Nie spo­
sób jednak było w ciągu tego 
krótkiego okresu odrobić za­
ległości całego stulecia. Jest 
jeszcze wiele do zrobienia, jest 
wiele braków, usunięoie któ­
rych napotyka w obecnych cza­
sach na trudności. Często więc 
podnoszone są skargi, że szkoły 
mieszczą się w nieodpowiednich 
budynkach, że tu i ówdzie brak 
wogóle szkoły i t. p. Stanowi 
to dowód, jak wielką wagę — i 
słusznie — przykłada ludność 
do rozwoju oświaty. 

Rzućmy teraz pytanie, czy 
umie się ocenić należycie in­
stytucję szkoły, nie słowem, lecz 
czynem? Odpowiedzmy na to 
faktami. Władze państwowe 
spełniają w jaknajszerszym moż­
liwie zakresie obowiązek nało­
żony na nie przez ustawy. Czy 

inne czynniki, powołane do 
pewnych świadczeń na rzecz 
szkolnictwa w równej formie 
spełniają swe zobowiązania? 
Ze strony dozorów szkolnych 
nadchodzą częste skargi, że 

władze gminne stawiają sprawy 
szkolnictwa na dalszem miejscu, 
że bagatelizują potrzeby szkol­
nictwa i nie realizują w porę 
tych potrzeb, chociaż objęte są 
one budżetami tych gmin i 
miast. Znane są wypadki, ie 
po kilka miesięcy z rzędu nie 
jest wypłacany 'nauczycielstwu 
dodatek mieszkaniowy, że w 
czynszach za lokale szkolne 
istnieją zaległości roczne i dłuż­
sze, że inne wydatki szkolne, 
jak ryczałt gospodarczy, kance­
laryjny są pazez burmistrzów i 

wójtów kwestionowane i niewy-
płacane. 

Wszystko to uniemożliwia 
względnie utrudnia normalną 
pracę szkół, a nawet grozi—jak 
tego przykład mamy w Czarnej 
Wsi—zamknięciem szkoły. Czyż 
takiem powinno być traktowa­
nie szkolnictwa w naszym kra­
ju, który przez tyle pokoleń 
walczył o szkołę polską? 

Jeśli chodzi o stosunki na te­
renie pow. białostockiego, to 
przypomnieć należy pp.: bur­
mistrzom i wójtom o obowiązu-

Samolot sowiecki 
zestrzelony przez sowiecka straż graniczną 

Jak donoszą z Mołodeczna, 
w pobliżu wsi Lichacze na od­
cinku granicznym Raków patrol 
sowiecki zauważył w niedzielę 
nad wieczorem samolot, lecący 
w kierunku granicy polskiej. 
Ponieważ obługa wieży obser­
wacyjnej nie mogła—z powodu 
mroku i deszczu—odróżnić zna­
ków samolotu i ponieważ rzu­
cone rakiety nic nie pomogły 
i samolot coraz bardziej się od­
dalał, żołnierze sowieccy uru­
chomili dwa karabiny maszy­
nowe i poczęli z nich strzelać 
do samolotu. 

Z samolotu również dał się 
słyszeć turkot karabinu maszy­
nowego. Po wymianie strzałów 
w pewnej chwili samolot po­
czął opadać i runął na pola, 
oddalone o 300 mtr. od wsi 
Lichacze. Lotnicy zdołali wy­
skoczyć przy pomocy spado­
chronu i tern samem uniknąć 
niechybnej śmierci 

Byli to dwaj aspiranci so­
wieckiej szkoły wojskowej wi­
tebskiej, odbywający okrężny 
ćwiczebny lot między miastami 
Białorusi sowieckiej. Zauwa­
żywszy światło reflektorów i 
usłyszawszy następnie strzela­
ninę, lotnicy sądzili, iż znaleźli 

się na polskiej, ewentualnie na 
łotewskiej stronie, i dlatego też 
użyli broni, bojąc się trafić do 
niewoli. . . 

Mimo tego oświadczenia wła­
dze G.P.U. wszczęły dochodze­
nie przeciwko lotnikom, oskar­
żając ich o usiłowanie ucieczki 
z aparatem do Polski. Poszlaki 
swe G. P. U. opiera na tern, iż 
lotnicy odbywali lot na samo­
locie myśliwskim, a nie bojo­
wym. 

Obu lotników przewieziono 
do Mińska i oddano do dyspo­
zycji specjalnej komisji woj­
skowej. 

Rosną kadry instruktorów 
obrony przeciwlotniczo - gazowe} 

Powiatowy komitet L. O. P. P. 
w Białymstoku zorganizował w 
m. Goniądzu kurs instruktorów 
obrony przeciwgazowej i prze­
ciwlotniczej kategorji drugiej. 
Uczęszcza- nań 50 słuchaczów 

Pod znakiem 
oszczędności 

Ostateczny termin przedło­
żenia danych, które posłużą do 
opracowania preliminarza bud­
żetowego m. Białegostoku na 
r. 1933/34, wyznaczony został— 
jak wiadomo na 15 grudnia 
b. r. W związkn z tern we 
wszystkich wydziałach magi­
stratu i instytucjach miejskich 
prowadzona jest intensywna 
praca nad ustaleniem tych da­
nych. Ze względu na zarządze­
nia oszczędnościowe, nakazu­
jące redukcję budżetów samo­
rządowych o 25 proc, praca 
ta jest ogromnie utrudniona. 
Konieczne jest bowiem zapro­
jektowanie reorganizacji w kil­
ku wydziałach i instytucjach. 

z pośród duchowieństwa, na­
uczycielstwa, urzędników pań­
stwowych i samorządowych, jak 
i przedstawicieli organizacyj 
społecznych. 

Zainteresowanie kursem jest 
duże, czego dowodzi fakt, że 
na każdy wykład przychodzi 
pełny komplet 'słuchaczy. Kurs 
ukończy się w dniu 29 stycznia 
1933 r. 

Zniżki dla wycieczek 
szkolnych 

Ministerstwo komunikacji przy­
znało swego czasu wycieczkom 
szkolnym, złożonym z 10 osób, 
zniżkę w wysokości 75 procent 
przy przejazdach w obie strony. 
Obecnie ważność tych zniżek 
została — począwszy od 1 listo­
pada — przedłużona na okres 
dalszych 6 miesięcy. 

Ze zniżek tych korzystać mogą 
grupowe wycieczki szkolne, u-
dające się w podróż w celach 
turystycznych, krajoznawczych 
i naukowych. 

Za o d m o w ę datku na w ó d k ę 
napastnikom grozi sąd doraźny 

Do spokojnego rolnika, miesz­
kańca wsi Kędzierzewo gminy 
Wąsocz, Daniela Wiśniewskie­
go, stojącego w korytarzu jed­
nego z domów w Szczuczynie, 
podeszli dwaj tamtejsi miesz­
kańcy: Szczepan Malinowski i 
Władysław Koniecko, żądając 
od niego pieniędzy na wódkę. 
Wiśniewski oczywiście odmó­
wił. Wówczas Malinowski i Ko-

Kontrola dowodów tożsamości koni 
W dniach od 28 listopada do 

7 grudnia b.r. magistrat miasta 
Białegostoku przeprowadzać bę­
dzie w lokalu komisji poboro­
wej przy ul. Warszawskiej Nr. 3 
(wejście z podwórza) kontrolę 
dowodów tożsamości koni. Właś­
ciciele koni, wezwani przez ma­
gistrat m. Białegostoku, winni 
dostarczyć dowody tożsamości 
koni w terminie, wyznaczonym 
przez magistrat. Gdyby który­
kolwiek z właścicieli koni nie 

APOLLO DZIŚ PREMJERA CEHT 
Początki: 6ą P , 10 0D 49 6R. 

GIGANTYCZNE ARCYDZIEŁO PRODUKCJI 
„METRO-GOLDWYN-MAYER" 

TAJEMNICZA 
S Z Ó S T K A 

Zakrojone na olbrzymią niespotykaną dotąd skalę 
arcydzieło Georga Hilla, twórcy .Szarego Dorno" 

Niebywała obsada Platynowa blondynka 

JEAN HARLOW 
WALLACE BEERY-LEWIS STONE 

C L A R K G A B L E 

otrzymał wezwania, to winien 
dowód tożsamości konia dostar­
czyć w dniu 5.XII b.r. na godz. 
8-mą rano. 

O ile właściciele koni, za­
mieszkali na terenie m. Białego­
stoku, nie posiadają dotychczas 
dowodów tożsamości koni, czy 
też nie mogli zarejestrować oma­
wianych dowodów na nowona-
byte konie, winni zgłosić się do 
magistratu według wyżej umiesz­
czonego adresu w dniu 5 grud­
nia br. na godz. 8-mą rano w 
celu uskutecznienia rejestracji 
posiadanych koni i otrzymania 
dowodów tożsamości. 

Osoby, uchylające się od speł­
nienia obowiązków przewidzia­
nych przepisami o prowadzeniu 
ewidencji zwierząt pociągowych, 
będą karane w drodze admini­
stracyjnej grzywną do wysokości 
wartości konia lub aresztem do 
6-ciu miesięcy. 

x 
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Przylani* w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 
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Dr. Neumark 
fltTłłi wmmm, tMm I 
Pray|a»|e od «•«(. W - 1 2 I ad 3—» a 
Białystok, aL Kilińskiego II, 

Telefon Nr. 6-06. 

niecko rzucili się na niego i za­
dali mu kilka ciosów nożem i 
jakiemś tępem narzędziem. 

Napastników aresztowano. 
Dochodzenie w toku. Grozi im 
sąd doraźny. 

Uciekający nożowiec 
zastrzelony przez policjanta 

We wsi Rutki pow. łomżyń­
skiego mieszkaniec wsi Kosaki 
Nabielne tegoż powiatu, Cze­
sław Gołaszewski, zadał Hen­
rykowi Rakowskiemu z Męży-
nina kilka ciosów nożem, po­
wodując ciężkie uszkodzenie 
ciała. Nożowca aresztowano. 

W drodze do miejscowego 
posterunku policyjnego, Goła­
szewski usiłował zbiec.' Gdy na 
okrzyk „stój", powtórzony trzy­
krotnie, uciekający nie zatrzy­
mał się, eskortujący go poste­
runkowy policji państwowej z 
posterunku w Rutkach, Józef 
Wojewoda, oddał za uciekają­
cym kilka strzałów z rewolwe­
ru. Kule były celne. Trafiony 
w głowę, nożowiec padł trupem. 

Dochodzenie prowadzi ko­
menda powiatowa policji pań­
stwowej w Łomży. 

Dytury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi 
cza 63, Anny Hałłajowei, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
i W y s o c k i e g o na Piaskach 
Piękna 2. 
Nocne pogotowie tokarskie 

teł. 5-03 „Linas Hacedek". 

LECZNICA 
LEKARZT-SPECMLIST6W 

Białystok. Mazowiecka 5, tel. 1-38. 
P o r a d a S z ł . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu. nota. jardta, uszu. 
Kobiece, akuazerja. Porady dla ciezarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentyztyczn. Lampa kwarcowa, 
Diatermia. Elcktryzacja. 

jącym okólniku jaki rozesłał 
do nich z początkiem roku 
szkolnego, otaczający gorącą i 
troskliwą pieczołowitością spra­
wy szkolne, p. starosta inż. Mi­
chałowski. W okólniku tym po­
łożony jest silny nacisk na 
kweslję terminowego wypłaca­
nia nauczycielstwu dodatku 
mieszkaniowego. Postawione zo­
stało mocno zastrzeżenie, że na 
przyszłość muszą być wyklu 
czone takie wypadki, że nauczy' 
cielstwo, nie mogąc się doczekać 
wypłaty tego dodatku, odwołuje 
się do swoich władz szkolnych 
o zajęcie miastom (gminom) do­
datków komunalnych w kasie 
skarbowej na rachunek tej na­
leżności. Słusznie podkreślono 
w okólniku, że takie stawianie 
kwestji podcina finanse miast 
(gmin), burmistrzom i wójtom o-
raz ich pracy wydaje jaknaj-
gorze świadectwo. Zapewne — 
może zdarzyć się taka ewentu­
alność, że kasa gminna nie mo­
że w pełnej kwocie wypłacić 
wszystkim nauczycielom do­
datku mieszkaniowego—należy 
wówczas porozumieć się z gro­
nem nauczycielskiem co do moż­
liwości wypłaty dodatku w in­
nym terminie, lecz w żadnym 
wypadku — podkreślone w o-
kólniku z całym naciskiem — 
przez opieszałość nie wolno do 
puścić do zajęcia wpływów w 
kasie skarbowej. 

Ponadto okólnik zobowiązał 
burmistrzów i wójtów do co­
miesięcznego wypłacania dozo­
rom szkolnym—w granicach Via 
części bndżetu — potrzebnych 
funduszów na wydatki szkolne, 
do uregulowania zaległych i 
punktualnego wypłacania bie­
żących czynszów dzierżawnych 
za zajmowane przez szkoły lo­
kale, do wcześniejszego kupna 
opału dla szkół powszechnych, 
aby, z chwilą nastania okresu 
jesiennego, wszystkie szkoły 
zaopatrzone już były w dosta­
teczny zapas paliwa na miesią­
ce zimowe. 

Przypominając zarządom gmin­
nym treść powyższego zarządze­
nia, warto dodać, że niestoso­
wanie się do niego, jakto miało 
miejsce w Czarnej Wsi, że dal­
sze skargi na postępowanie bur­
mistrzów i wójtów sprawiłoby 
jaknejfatalniejsze wrażenie i 
wystawiłoby im „jaknajgorsze 
świadectwo. 

PRZE"TARG 
W magistracie odbył się o-

negdaj przetarg na wywózkę 
śmieci z placów i posesyj miej­
skich. Najtańszą ofertę złożono 
na sumę 6.300 zł. (w r. ub. — 
8.100 zł.)  

P O Ż A R 
Z powodu wadliwego urzą­

dzenia pieca i przewodu komi­
nowego — w zagrodzie miesz­
kańca wsi Sitawka w pow. łom­
żyńskim, Jana Jelskiego, po 
wstał pożar. Spłonęły: dom 
mieszkalny i chlew drewniany, 
kryte słomą, 14 wozów siana, 
narzędzia rolnicze i gospodar­
skie. Straty wynoszą około 
6 tys. zł. 

Do akt. Nr. E 179/32 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru IV, za­
mieszkały w Białymstoku przy 
ul. Marszałka Piłsudskiego nr. 5. 
ogłasza, że w dniu 2 grudnia 
1932 r. od godziny 10 rano, w 
Białymstoku, przy ul. Mazo­
wieckiej Nr. 31 i Wojskowej 
Nr. 1 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego rucho­
mości należących do Kiwy Wał-
łacha i Lejby Wałłacba i skła­
dających się z mebli, gardero­
by, urządzeń domowych i ko­
nia oszacowanych na sumę 
zł. 1329. 

Białystok, dn. 22-XI-1932 r. 
Komornik (—) J. Uziemb/o 

k 

Wojenczera 1.000 
ik pokryć żądaną 
rza kwotę musiąl 
liesięciny ziemfV 
urnę 3 tys. zł.,gdy! 

więzienia 
PIENIĘŻNĄ 

jaka figurowała na wekslach. 
Stanowiło 36 do 48 proc. w 
stosunku rocznym, a więc po­
życzona suma ulegała po roku 
niemal podwojeniu. 

Nic dziwnego, że Wojenczer 
zrujnował wielu rolników, któ­
rzy korzystali z jego usług. 
Nprz. niejaki Aleksy Kornieluk 
pożyczył od Wojenczera 1.000 
zł., aby jednak 
przez lichwiarza 
sprzedać 3 dziesięciny 
oddać całą sumę f 
w ciągu 2 i pół lat „narosło" 2 
tys. odsetek. Inny gospodarz, 
Aleksy Stefaniuk, pożyczył od 
Wojenczera 100 zł. na okres 5 
miesięcy. Na taką sumę podpi­
sał weksel, otrzymując tylko 
80 zł. 

O procederze lichwiarskim 
Wojenczera dowiedziały się 
władze, i pociągnięto go do od­
powiedzialności. Sąd skazał lich­
wiarza na 2 lata więzienia, po­
stanawiając do czasu uprawo­
mocnienia jsię wyroku zwolnić 
go za kaucją w wysokości 10 
tys. zł. Suma ta została wpła­
cona natychmiast. 

x 
Za a p o r t u 

1369 zdobytych odznak 
P. 0. S. 

Zainteresowanie się społe­
czeństwa białostockiego pań­
stwową odznaką sportową (P. 
O.S.) jest w dalszym ciągu bar­
dzo duże. W roku bieżącym 
zgłosiło się za pośrednictwem 
okręgowego ośrodka wychowa­
nia fizycznego dó zawodów o 
P.O.S. 2289 osób, z czego 1369 
odznakę zdobyło (1222 mężczyzn 
i 147 kobiet). 

Pod względem ilości zdoby­
tych odznak na pierwszem miej­
scu stoi wojsko, które uzyskało 
trzy odznaki złote, 36 srebrnych 
i 574 branżowych, razem 613 
odznak, t. j . 45% ogólnej liczby. 
Na drugiem miejscu stoi P.K.b. 
„Sparta", który zdobył 203 od­
znaki, w tern aż 20 złotych i 83 
srebrnych. Młodzież szkolna u-
zyskała 157 odznak bronzowycb 
(83 uczniów i 74 uczenice), klub 
sportowy „Jagiellonja"— 68 (w 
tern 3 złote i 6 srebrnych). Zwią­
zek Strzelecki zdobył 36 od­
znak (19 strzelczyń i 17 strzel­
ców), w tern jedną srebrną, K.S. 
Promień 26," Zw. Oficerów Re­
zerwy i H. K. S. po 10. Liczba 
odznak, uzyskanych przez inne 
kluby i organizacje, jest niższa, 
niż 10. 

Liczba osób niestowarzyseo-
nych, które pozyskały odznakę, 
wynosi 215 (w tern 15 kobiet); 
złotych odznak 5, srebrnych—4. 
Kurs boksu dla początkujących 

Okręgowy ośrodek wychowa­
nia fizycznego organizuje nowy 

: kurs boksu dla początkujących 
pod' kierownictwem trenera pol­
skiego związku bokserskiego, 

1 p. Latowskiego z Poznania. Cwi-
j czenia odbywać się będą we 
| wtorki i czwartki od godz. 20— 
22 na sali ośrodka ul. Pałaco­
wa 2. 

Zgłoszenia przyjmuje się w 
kancelarii okręgowego ośrodka 
W. F. Legionowa 6 oraz na 
ćwiczeniach. 

ROK WIĘZIENIA 
za fałszywe oskarżenie 
Mieszkaniec Zabłudowa, 24-

Ietni Abram Bezruk, złożył w 
marcu r. b. na posterunku po­
licji państwowej meldunek, że 
Jan Peterson dokonał na niego 
napadu na drodze. Ponieważ 
doniesienie okazało się fałszy­
we, Bezruka pociągnięto do od­
powiedzialności karnej. Sprawa 
była obecnie rozpatrywana przez 
sąd, który skazał go na rok 
więzienia. 
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